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Biuro T ow arzystw a katol. w ła śc ic ie li rea ln ości znajduje się przy ulicy K arm elickiej L. 15, I. p. tel. 176-76. 
Członkom udzielają b ezp ła tn ie:

a) inform acji i p orady praw nej codziennie od godziny 4 —6 popołudniu Dr. Michał Świgost.
b) inform acji i p orady w spraw ach  p od atk ow ych  w poniedziałki i czwartki od godz. 6—7 w ieczó r  

emeryt. Radca skarbowy Władysław Skrzydylka.

T r e ś ć  n u m e r u :  Zaproszenie na ogólne Zebranie. — Co każdy właściciel nieruchomości wiedzieć powinien o kodeksie postępowania 
sądowego. — Jeszcze o kaucjach lokatorskich. — Bezrobocie „sfabrykowaliśmy11 sami. — Nowy podatek majątkowy. — Wyjaś­
nienia co do podatku dochodowego. — Kalendarzyk podatkowy na rok 1933. — Apel do właścicieli realności. — Latarki 
orjentacyjne. Wniosek P. P. S. w Sejmie o obniżkę komornego i wstrzymanie eksmisyj. — W sprawie t. zw. Związku Central- 
nego. — Wiadomości bieżące i komunikaty. — Ogłoszenia.

Silna organizacja jest nam dzisiaj bardziej niż kiedykolw iek potrzebną. 
W łaściciele realności K a t o l i c y ,  łączcie się w Tow. Katolickich właścicieli realności 1
P rosim y o u iszczen ie  w k ład k i za  rok 1933 i w k ła d ek  za leg ły ch  w prost w b iurze T ow arzystw a  lub

czek am i P. K .O ., albo do rąk leg itym u jącego  się  kursora.

W k ła d k i cz łon k ów  na rok 1933 w y n o s z ą :

1) Od właścicieli domów parterowych, rocznie 8 zł. — 2) od właścicieli domów I-piętrowych rocznie 15 zł.
3) od właścicieli domów 11-piętrowych i wyższych — rocznie 24 zł. — 4) W łaściciele dwóch domów płacą 

wkładkę o 50%  wyższą. — 5) W łaściciele domów trzech lub więcej płacą wkładkę o 100%  wyższą.

ZAPROSZENIE NA OGÓLNE ZEBRANIE
członków Towarzystwa Katolickich Właścicieli Realności w Krakowie, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 23-go kwietnia 1933 roku, o godzinie 4-tej popołudniu, w sali Domu 
Katolickiego róg ul. Straszewskiego i Zwierzynieckiej na piętrze, wejście od ul. Straszew­

skiego pierwszą bram ą od rogu.

W stęp przysługuje członkom Towarzystwa. — Zapraszamy też wszystkich katolickich wła­
ścicieli realności, nie będących członkami Towarzystwa, w charakterze gości celem zapo­

znania z działalnością Towarzystwa.

Sekretarz :

Dr. Michał Świgost.

ZA WYDZIAŁ:
Prezes :

Dr. Aleksander Bakałowicz.
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Co każdy właściciel nierucho­
mości wiedzieć powinien o ko­
deksie postępowania sądowego?

Od 1 stycznia 1933 r. obow iązuje w calem  P a ń ­
stw ie jedno lity  kodeks postępow ania cyw ilnego 
(skrócenie: kpc.) w b rzm ien iu  ogłoszonem  ro zp o rzą­
dzeniem  z 1 g ru d n ia  1932 r. Nr. 112, poz. 934, Dz. 
U. R. P.

Dzieli się on na  dw ie części a m ianow icie na 
postępow anie sporne obejm ujące a rt. 1 do 507 i p o ­
stępow anie egzekucyjne oraz zabezpieczające obej­
m ujące art. 508 do 864.

Dziś chcem y zapoznać naszych czytelników  
z tym i p rzep isam i postępow an ia  sądowego, k tó re 
najw ięcej będą in teresow ać w łaścicieli realności tj. 
ze sp raw ą rozw iązyw ania um ów  n a jm u  i dochodze­
n ia  p re ten sji o czynsz, przyczem  po staram y  się 
w skazać n a  różnice m iędzy kpc. a dotychczasow ą 
a u s tr ja c k ą  p ro ced u rą  cyw ilną.

I. W  pierw szej z tych  kw estji tj. w postępo­
w aniu  o rozw iązanie um ów  najm u , w prow adza 
kpc. tę zasadniczą zm ianę, że nie zna wypowiedze­
nia jak o  pierw szego k ro k u  rozpoczynającego spór 
o rozw iązanie um ow y najm u . Rolę tę  spełnia po­
zew o rozwiązanie um owy najmu, k tó ry  m oże być 
w niesiony każdej chw ili, gdy ty lko za istn ie ją  w a­
ru n k i żądania rozw iązan ia najm u . Także pozew 
o oddanie przedm iotu najmu w term inie, w k tó ry m  
n ajem  w m yśl um ow y wygasa, m oże być w niesiony 
każdego czasu, naw et p rzed  tym  term inem .

Zgodnie z tem  odb iera  kpc. sądow ym  w ypo­
w iedzeniom  n a jm u  dotychczasow y ch a rak te r  ty tu ­
łów egzekucyjnych. Jeżeli p rzeto  chcem y rozw iązać 
um ow ę najm u , albo odebrać p rzedm io t n a ję ty  w te r­
m inie. w k tó rym  najem  stosow nie do um ow y w y­
gasa, m ożem y to uczynić w yłącznie d rogą  pozw u są­
dowego, w k tó rem  staw iam y żądanie aby Sąd orzekł 
w yrokiem , że n a jem  zostaje rozw iązany a lo k a to r 
jes t obow iązany w ydać skarżącem u przedm io t n a j­
m u — względnie, że w obec w ygaśnięcia n a jm u  
w pew nym  um ow ą usta lonym  term in ie  lo k a to r obo­
w iązany  jest oddać go skarżącem u w posiadanie. 
W yrok, k tó ry  zapadn ie n a  sku tek  tak iego  pozwu, 
będzie m ógł być egzekw ow any n a ty ch m iast po u p ra ­
w om ocnien iu  się.

Kpc. dopuszcza w praw dzie także m ożność w y­
konalności w y ro k u  jeszcze p rzed  praw om ocnością, 
w ypadk i te jed n ak  będą tak  w yjątkow e i rzadkie, 
że n ie chcąc obciążać naszych uw ag zbytecznem i 
szczegółam i, pom ijam y  odnośne przepisy  jak o  p ra ­
wie bezprzedm iotow e d la w łaścicieli realności.

P o trzebę w ypow iedzenia uznaje  kpc. tylko w w y­
padku , gdy czas trw an ia  n a jm u  nie został oznaczo­

ny ani w yraźn ie an i w sposób dorozum iany  —  więc 
np. przez um owę, że czynsz będzie p ła tny  m iesięcz­
nie (najem  m iesięczny), k w arta ln ie  (najem  k w a rta l­
ny), rocznie (najem  roczny) itp., —  gdy przeto  dla 
zapobieżenia m ilczącem u przed łużen iu  n a jm u  u s ta ­
wa cyw ilna żąda w ypow iedzenia. N iem niej jed n ak  
i w tak ich  w ypadkach  rozw iązanie um ow y n ajm u  
m usi być także dochodzone pozw em , a n akazane 
ustaw ą cyw ilną w ypow iedzenie może być z pozw em  
połączone.

Sądem  w yłącznie w łaściw ym  dla sporów  z n a j­
mu będzie —  jak  do tąd  —  w yłącznie Sąd grodzki, 
w którego  okręgu  leży p rzedm io t najm u.

Doniosłe zm iany p rzynosi kpc. w  dziedzinie 
środków  p raw nych  od w yroków  zapadających  w spo­
rach  o najem  nieruchom ości. Gdy bow iem  do tąd  
każda spraw a o n a jem  n ieruchom ości naw et n a j­
d robn iejsza  m iała  o tw artą  drogę apelacji do Sądu 
okręgow ego i rew izji do Sądu Najwyższego, to obec­
nie dopuszczalność skarg i ape lacy jnej do Sądu o k rę­
gowego, oraz kasacy jne j do Sądu N ajwyższego jest 
uzależn iona od w artości p rzedm io tu  sporu : m ian o ­
wicie p rzy  w artości do 100 zł. skarga ape lacy jna jest 
n iedopuszczalną —  (za w yjątk iem  rzadk ich  bardzo  
w ypadków  niew ażności w yroku), —  a przy  w artości 
do 500 zł., w ykluczoną będzie skarga  kasacyjna. 
O w artości p rzedm io tu  w sporach  o rozw iązanie  n a j­
m u decyduje sum a czynszu n a jm u  za odnośny sp o r­
ny okres najm u , przyczem  jako  m aksym alną granicę 
tej w artości określa  kpc. sum ę całorocznego czyn­
szu. Jako  „sporny  okres n a jm u “, uw ażać należy 
ten  okres, na  jak i n a jem  został zaw arty , w ięc n. p. 
przy n ajm ie  m iesięcznym  czynsz jednom iesięczny, 
p rzy  k w arta ln y m  k w arta ln y  i t. d.

W yjątek  od te j zasady stanow ić będzie p rzy p a­
dek, gdy p rzyczyną rozw iązan ia będzie fa k t n ieza­
płacenia dw u następu jących  po sobie ra t  czynszo­
w ych, w ówczas bow iem  o w artości p rzedm io tu  sporu  
decydow ać będzie sum a tych  dw u spornych  ra t 
czynszowych.

Naw iasem  dodajem y, że jeżeli lo k ato r zalega 
z w iększą ilością ra t  czynszow ych, to  d la u trzy m a­
n ia w artości p rzedm io tu  spo ru  n a  najn iższym  pozio­
m ie w ystarczy  podać w skardze fa k t zalegania z dw o­
m a ra tam i jak o  przyczynę rozw iązania .

Z pow yższych uw ag okazuje się, że tok  in s tan ­
cji w sp raw ach  o rozw iązanie n a jm u  będzie obec­
nie znacznie skrócony, często skończy się już 
w p ierw szej in stancji, a w nielicznych ty lko w y­
p ad k ach  a m ianow icie przy  w artości p rzedm io tu  
p o n ad  500 zł. dopuszczalną będzie sk arg a  k a sa ­
cy jna do Sądu Najwyższego. Pew nem  u trudn ien iem  
p rzy  w noszeniu  skarg i kasacy jne j będzie t. zw. kau  
cja k asacy jn a  100 zł., k tó rą  będzie m usiał złożyć 
w noszący kasację  —  o ile n ie korzysta  z p raw a u bo­
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gich; k au c ja  ta  p rzepada na  rzecz S karbu  Państw a, 
jeżeli kasacji nie uw zględniono.

Ogólnie należy zaznaczyć, że przepisy  ustaw y 
o ochronie lokato rów  nie doznały  przez w prow adze­
nie kodeksu postępow ania sądowego żadnej zm iany, 
wobec czego w nosząc pozew o rozw iązanie na jm u  
w n ieruchom ości podlegającej ochronie lokatorów , 
będziem y m usieli i nad a l p rzy taczać ważne p rzy ­
czyny rozw iązania, a w w ypadkach , gdzie p rzed ­
m iot najm u  jest podnajm ow any, będziem y m usieli 
sk ierow ać pozew także przeciw  sublokatorow i.

II. Pozwy o czynsz n a jm u  będą m ogły być w no­
szone — podobnie jak  do tąd  —  zarów no przed  Sąd 
grodzki, w którego okręgu leży n ieruchom ość, jak  
przed  Sąd grodzki zam ieszkania pozw anego, za ­
leżnie od w yboru skarżącego. N atom iast now ością 
jest, że w łaściw ym i rzeczowo do rozstrzygan ia  spo­
rów o czynsz n a jm u  są obecnie w yłącznie Sądy 
grodzkie, bez względu na w ysokość zaskarżonego 
czynszu (dotychczas dla sporów  czynszow ych o kw o­
ty ponad  1.000 zł. w łaściw em i były Sądy okręgowe). 
Z pozw em  o czynsz może być połączony w niosek 
z §. 1101 ustaw y cyw ilnej o zastaw nicze opisanie 
ruchom ości zna jdu jących  się w najm ow anym  lokalu  
a będących w łasnością najm obiercy , bądź żyjących 
z nim  we w spólnem  gospodarstw ie członków  n a j­
bliższej rodziny. Jakko lw iek  także kpc. w art. 858, 
daje w łaścicielow i n ieruchom ości m ożność zabezpie­
czenia pow ództw a o czynsz przez zajęcie ru ch o ­
m ości najm obiercy , to jed n ak  zajęcie tak ie  w p rze­
ciw ieństw ie do opisan ia zastaw niczego z §. 1101 
ustaw y cyw ilnej nie daje  m u jeszcze p raw a za s ta ­
wu na zaję tych  ruchom ościach. R óżnica tych dw u 
sposobów  zabezpieczenia czynszu m a duże znacze­
nie w postępow aniu  egzekucyjnem , o czem  pom ów i­
my w następnym  artyku le . T u ta j podkreślam y ty l­
ko z naciskiem , że dla zabezpieczenia p re tensji 
czynszowej, p rak ty czn ie j będzie używ ać zastaw ni­
czego opisania ruchom ości z §. 1101 u. c. aniżeli 
zabezpieczenia pow ództw a z a rt. 858 kpc.

Dr. Adam Lardemer.

Jeszcze o kaucjach lokatorskich.
N aw iązując do a rty k u łu  zam ieszczonego w n u ­

m erze 3 „C zasopism a" z r. 1932, zaty tu łow anego: 
„K aucje lokato rsk ie" , podajem y do w iadom ości w ła­
ścicieli dom ów, że odnośnie do tak ie j k au c ji w ydał 
Sąd Najw yższy następu jące  w ażne i znam ienne orze- 
rzenie:

„Złożona przez najem cę kaucja na zabezpie­
czenie komornego nie zwalnia najem cy od uiszcze­
nia rat komornego. Zaległość dwóch rat komorne­
go uzasadnia ważną przyczynę wypowiedzenia naj­

mu także i w tym wypadku, gdy zachodzi po stro­
nie najmodawcy możność pokrycia zaległych rat ze 
złożonej kaucji“. (Orzeczenie Sądu Najw. z 17. IX. 
1930. III. Nr. Rw. 997/30).

Znaczy to, że lokato r, k tó ry  złożył tak ą  kaucję, 
nie może odm ów ić p łacen ia czynszu najm u, pon ie­
waż w razie zalegania z 2 ra tam i czynszu m ożna m u 
w ym ówić najem  sądownie. Tern sam em  nie może 
lokato r „odm ieszkać" kaucji, pozbaw iając w łaściciela 
w szelkiej gw arancji.

Zatem  żądanie kaucji jest dziś jedynie celo­
wym  sposobem  zapew nienia sobie m ożności op ła­
cenia p o d a tk u  od nieruchom ości.

Jako  „gw arancje" m ogą służyć kaucje  p ien ięż­
ne, lub poręczenia. K aucja polega na  w ręczeniu 
w łaścicielow i dom u pew nej kw oty, na podstaw ie 
um ow y, lub choćby piśm iennego ośw iadczenia 
z w yraźnem  zastrzeżeniem ', iż nie zw alnia lo k a to ­
ra  od obow iązku regularnego płacenia kom ornego, 
nie może być jednostronn ie  przez tegoż zaliczana 
na poczet zaległości, a jedynie zarachow yw ać ją  
m oże w łaściciel dom u. że w reszcie ulega zw rotow i 
po ustan iu  najm u, o ile w tej dacie nie będzie 
istn ia ła  żadna należność z ty tu łu  kom ornego.

Poręczenie m oże być dane przez osobę trzecią, 
k tó ra  zobow iązuje się do pokrycia  należności czy 
to so lidarn ie  z w łaściw ym  dłużnik iem -lokatorem , 
czy też, gdyby ten okazał się niew ypłacalnym .

Obie k o n stru k c je  są dopuszczalne rów nież 
i w ram ach  przepisów  ustaw y o ochronie lo k ato ­
rów, k tó ra  nie n ad a je  egzekutyw y, poza um ow am i 
dohrow olnem i (art. 3), zobow iązaniom  ponad  n o r­
my w niej w skazane. W  p rzy p ad k u  jednak  p o b ra ­
nia k au c ji lub poręczenia , sam a w ysokość k o m o r­
nego nie ulega podw yższeniu, a jedynie w ypłacal­
ność lo k a to ra  o trzym uje dodatkow ą g w aran c ję ,‘‘nie 
zabron ioną przez praw o.

Bezrobocie 
„sfabrykowaliśmy" sami.

Dwie wym owne wiadomości.

W II. K uryerze Codz. z 20 lutego br. czytaliśm y: 
„Przed k ilk u  dn iam i spalił się w N iew aclilowie pod 
K ielcam i dom  K atarzyny  W róblew skiej. Dochodze­
nia w ykazały, że sam a w łaścicielka podłożyła ogień, 
celem  usunięcia  lokatorów , k tó rzy  od dłuższego cza­
su nie płacili czynszów ".

T ak ich  w ypadków  było już więcej. W  w ypad­
kach  tych  in synuu je  się zw ykle jak o  m otyw  p od­
palen ia  chęć p o b ran ia  sum y asekuracy jne j.

My, w łaściciele dom ów, jesteśm y innego  zda­
nia. Tu nie zachodzi spekulacja, lecz czyny te są
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aktem  rozpaczy ludzi doprowadzonych do sytuacji 
bez wyjścia. Z jednej s trony  bow iem  ustaw odaw ­
stwo zezw ala loka to rom  jedno  i dw uizbow ym  nie 
p łacić czynszów, a rów nocześnie wymaga od w łaści­
cieli domów płacenia podatków i to coraz większych  
i bezwzględnie je egzekwuje!

Co m a zrobić w łaściciel, k tó ry  m a w dom u 
większość lub naw et w szystk ich  tak ich  n iep łacących  
lokatorów ?

D ruga w iadom ość z 7 m arca  br. „Z. U. P. U. nie 
będzie budował domów mieszkalnych". Z. U. P. U.
zasm akow ał już p rzy jem ności w dzisiejszych w a ru n ­
kach  i m a już tego dość!

Jeżeli bow iem  niep łacący  lo k a to r m oże sobie 
m ieszkać rok , dw a i trzy, zan im  się go usunie, to 
jes t jasnem , że n ik t dom ów  czynszow ych budow ać 
nie może i nie będzie. A ciąży nam  przecież tak  
bardzo  zastó j gospodarczy i bezrobocie, chociaż po ­
trzeba n am  k ilk u se t tysięcy izb.

Niemcy m a ją  6 m iljonów  bezrobotnych, Anglja 
5 m iljonów , S tany Z jednoczone m iały  już w lecie ub. 
roku  12 m iljonów , a m y? Zaledwie 250.0001

Gdyby za is tn ia ł jak i tak i ru ch  budow lany, z tej 
cyfry  250.000 n iebaw em  nie zostałoby śladu.

W  budow nictw ie jesteśm y sam ow ystarczalni, 
m am y w szystko, co do budow nictw a potrzebne.

Z arobiłaby wieś za drzewo, jego obróbkę i zw óz­
kę, cegielnie, cem entow nie, h u ty  żelaza i szkła, k o ­
palnie węgla i kolej państw ow a, a rch itekci, m u ra ­
rze, cieśle, stolarze, m alarze, insta la to rzy , kafla- 
rze i t. d., słow em  k ilkadziesią t gałęzi przem ysłu , 
rękodzieła, p racow ników  um ysłow ych i całe rzesze 
robo tn ików  niekw alifikow anych .

Ruch ten  objąłby całe nasze życie gospodarcze, 
bezrobotn i znaleźliby pracę, kom iny  fabryczne za­
częłyby wreszcie dym ić, a Skarb  P ań stw a uzyskałby 
w iększe pod atk i i w iększe dochody przyn iosłaby  
kolej, poczta  i inne p rzedsięb io rstw a państw ow e.

Sceptyk zauw aży n a  to: gdzie k ap ita ły ?  K api­
tały  się znajdą, trzeba tylko zająć już raz sprawiedli­
we i uczciwe stanowisko wobec własności m iej­
skiej. Że k ap ita ły  są, św iadczą o tem  nasze u zd ro ­
w iska jak  np. Z akopane, R abka, K rynica, k tó re  ro z­
budow ały się naw et p o n ad  zapotrzebow anie, bo tam  
niem a ochrony lokato rów  i niepłacącego lo k a to ra  
m ożna szybko usunąć z hotelu  czy pensjonatu .

Św iadczą o tem  i p rzepełn ione kasy  oszczędno­
ści, k tó re  nie wiedzą, co z p ien iądzm i rob ić a „poń­
czochy" re p rezen tu ją  także sporą  sum kę m iljonów , 
nie m ających  dla siebie pewnej lokaty.

Są dalej ludzie, k tó rzy  m im o kryzysu  m ają  
w ielkie zarobki, jak  rzeźnicy, p iekarze, n iek tó rzy  
kupcy, bardzie j wzięci lekarze, adw okaci, d y rek to ­
rzy kopalń , fab ry k  i t. d., dla k tó ry ch  n ajodpow ied ­

niejszą lo k a tą  pieniędzy byłaby budow a dom ów 
czynszowych, gdyby n ie to, że całe nasze ustaw o­
daw stw o ustosunkow ało  się do w łaścicieli dom ów  
jak  do jak ich ś szkodników  i zbrodniarzy , k tó rych  
należy zniszczyć i w ytępić.

Panicznie obaw iają  się u  nas zniesienia ustaw y 
o ochronie lokatorów . A w szak setk i la t tak ie j u s ta ­
wy nie było i m im o to sto sunk i m ieszkaniow e reg u ­
lowały się jakoś dobrze, nie było zabójstw  na tle 
m ieszkaniow em , jak  dzisiaj, an i tak  ho rendalnej 
bezdom ności.

Dla uspoko jen ia  obaw iających  się zniesienia tej 
ustaw y m uszę dodać, że żaden w łaściciel nie po ­
tra fi wziąść większego kom ornego, niż pozw ala na 
to stan  ekonom iczny społeczeństw a i w artość  jego 
lokalu  w danych  sto sunkach ; jest to poprostu n ie­
możliwością.

Tem  w yraźnie w rogiem  dla w łasności m iejskiej 
ustaw odastw em  i p rzew lekłem  sądow nictw em  sami 
uniem ożliwialiśm y i zabili ruch budowlany, dający 
zarobek lite ra ln ie  w szystkim  i „sfabrykowaliśmy"  
ogólny zastój, bezrobocie, zm niejszony w pływ po­
datków , ciągłe obniżki pensyj urzędniczych i t. d.

Ja k  długo nie usuniem y przeszkód dla ruchu  
budow lanego, tak  długo zastój gospodarczy ani 
drgnie! Ż tego w inny sobie czynnik i m iaro d a jn e  zdać 
spraw ę, im  w cześniej, tem  lepiej.

T rw ając  uporn ie  p rzy  dotychczasow em  stan o ­
w isku  i czekając jakiegoś cudu staczać się będziem y 
ekonom icznie coraz niżej.

A teraz k ró tk i rachunek strat i zysków, w ynikły 
z ustaw y o ochronie lokato rów  i ogólnego u sto su n ­
kow ania się p aństw a do w łasności m iejskiej:

Zysk dla społeczeństw a: 10— 20 zł. m iesięcznie 
za izbę.

Straty: zupełne odstraszenie kapitałów prywat­
nych od budow nictw a i w yw ołana tem  stagnacja ży­
cia gospodarczego:

1) kopaln ie  węgla nie m ają  zbytu,
2) p rzem ysł nie m a za trudn ien ia ,
3) wieś nie może sprzedać drzew a,
4) obro ty  handlow e zm niejszone,
5) koleje nie m a ją  co przewozić,
6) wpływ y podatkow e coraz m niejsze,
7) tysiące tych, co cieszyli się oszczędzaniem  

10 czy 20 zł. m iesięcznie na  kom orńem , zostało z re ­
dukow anych  i pozbaw ionych zarobków  przez s ta ­
gnację spow odow aną w łaśnie u staw ą o ochronie lo ­
katorów ,

8) z pow odu zm niejszonych wpływów p o d a tk o ­
w ych redukcje  u rzędników  i obniżki płac,

9) 250.000 bezrobotnych  do u trzym an ia ,
10) problem  dostarczan ie  dachu  n ad  głową dla 

rosnącej liczby bezdom nych. A. B.
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Nowy podatek majątkowy.
P ro jek tu je  się now y, stały  podatek  m ajątkow y, 

k tóry  w ynosić m a 2 p ro  m il od w artości m ają tku , 
gdy w artość ta  p rzek racza  15 tys. zł. Dla m ają tk u  
od 10 do 15 tysięcy stopą w ynosi 1,5 p ro  m il i 1 pro  
mil. gdy w artość m a ją tk u  jest m niejsza od 10 ty ­
sięcy. M ajątki w artości do 3 tys. złotych są ca łko ­
wicie zw olnione od tego podatku.

Poprzedni podatek  m ajątkow y  zostaje zlikw i­
dowany.

Rząd p ro jek tu je  pobran ie  w ciągu r. 1933 za ­
liczek na ten podatek .

W łaściciele n ieruchom ości płacić m ają  ty tu łem  
zaliczki 10 proc. podatku  od nieruchom ości.

W  zw iązku z nowym  podatk iem  m ajątkow ym  
m a być przeprow adzony  now y szacunek m ajątku , 
na podstaw ie n o rm  szacunkow ych ustanow ionych 
przez M inistra Skarbu.

Z ty tu łu  nowego p o d atk u  rząd  spodziew a się 
uzyskać 28 m ilj. zł.

S tow arzyszenie w łasności n ieruchom ej m ie j­
skiej w Polsce zajęły jak  na jb ard z ie j negatyw ne 
stanow isko wobec tego p ro jek tu , tem  więcej, że 
w łasność n ieruchom a m iejska  w przeciw ieństw ie do 
innych kategorji p łatn ików  jednorazow y podatek  
m ajątkow y  już zapłaciła.

P odatek  m ajątkow y, teoretycznie, pow inien być 
płacony um niejszaniem  substancji m ajątkow ej. 
W  tym  sensie m oże go uiszczać w łaściciel g run tu  
w iejskiego przez sprzedaż k ilk u  m orgów  ro li czy 
lasu. W łaściciel dom u nie może uiszczać go u m n ie j­
szaniem  sw ojej substancji m ajątkow ej, poniew aż nie 
jest do pom yślenia sprzedaż na  pokrycie tego po ­
d a tk u  poszczególnych części dom u jak  drzw i, p ie­
ców, okuć i t. p.

P odatek  m ają tkow y  jest w ięc dla w łaściciela 
dom u niczem  innem , jak  ty lko pow iększonym  po­
datk iem  dochodow ym , jed n ak  bez założeń, na  jak ich  
ten ostatn i jest oparty .

Założeniem  podatku  dochodow ego — przez 
U rzędy Skarbow e m ało respek tow anem  — jest bo ­
w iem  czysty dochód p ła tn ik a , po p o trącen iu  kosz­
tów  osiągnięcia, zachow ania i zabezpieczenia p rzy ­
chodów, a więc odnośnie do w łasności m iejskiej, 
rzeczyw isty dochód z czynszów, po po trącen iu  kosz­
tów  ad m in is trac ji i am ortyzacji.

P ro jek tow any  podatek  m ają tkow y  nie uznaje 
jako  sw oje założenie, an i „czystego” dochodu, an i 
dochodu b ru tto , jakko lw iek  nie jest on niczem  in ­
nem . ty lko  pow iększonym  podatk iem  dochodow ym . 
Staje się w ięc on w dzisiejszej sytuacji, gdy już przed 
k ilkom a m iesiącam i podw yższono podatek  od n ie ­
ruchom ości, w prow adzono podatek  kryzysow y i o- 
płatę od kw itów  k o m orn ianych  —  podatk iem  n ie­

zaw odnie ru jn u jący m  osta tn ie  pew ne źródło p o d a t­
kowe, jakiem  jest n ieruchom ość m iejska.

Założeniem  pro jek tow anego  przez R ząd p o d a t­
ku m ajątkow ego jest w artość  n ieruchom ości. Otóż 
określić spraw iedliw ie rea ln ą  w artość d an e j n ie ru ­
chom ości w dzisiejszej k o n ju n k tu rze  jest rzeczą n ie ­
m ożliwą. B rak  w spółczynnika w ym iaru  w artości, po ­
nieważ nie m a no rm alnych  tran sak c ji k u p n a  i sp rze­
daży. Sprzedaje dziś tylko ten, k to  m usi sprzedać. 
.Test naszym  obow iązkiem  zw rócić uw agę m ia ro ­
dajnym  czynnikom , że p ro jek to w an y  podatek  m a­
jątkow y jest n iespraw iedliw y i n ierealny , a przy tem  
pom yślany jako  podatek  stały, pociągnąć m usi za 
sobą całkow itą ru in ę  w łasności n ieruchom ej m ie j­
skiej.

W  czasie, k iedy  ten n u m er „C zasopism a” odda­
jem y dodruku , w yłoniła sejm ow a kom isja  lokalow a 
now y p ro jek t p o d atk u  m ajątkow ege, k tó ry  różni się 
od przedłożenia rządow ego. P ro jek t Kom isji (BB) 
bierze za podstaw ę nie szacunek, lecz w płacone po ­
datk i, a m ianow icie dla ro ln ictw a podstaw ą m a być 
podatek  gruntow y, dla przem ysłu  i h an d lu  — p o ­
datek  przem ysłow y, dla n ieruchom ości m iejsk ich  —  
podatek  od n ieruchom ości m iejskich.

Nowy podatek ustala się na 5 lat, do końca r. 
1937, po 24 milj. rocznie. Z tego n a  ro ln ictw o p rzy ­
pad a  10 m ilj., na  przem ysł 10 i pó ł m ilj., n a  n ie ru ­
chom ości m iejsk ie 3 i pó ł m ilj. W olne od p o datku  
są gospodarstw a ro lne do 7 ha, obro ty  p rzem ysło­
we do 20 tys. rocznie i n ieruchom ości, k tó ry ch  p rzy ­
chód nie p rzek racza  tysiąca złotych rocznie. Gdyby 
w ym iar na  te j podstaw ie nie dał p rzew idzianej su ­
m y 24 m ilj. zł., będzie on odpow iednio pow iększony, 
ew entualn ie  zm niejszony.

Co się stan ie  u staw ą zobaczym y. Tyle jest 
pew ne, że w szelkie uw agi i naw oływ ania in tere so ­
w anych okazu ją  się jako  rzucan ie grochem  o ścianę.

Wyjaśnienia co do podatku 
dochodowego.

M inistrstw o S karbu  przesunęło  rozpozrądzeniem  
z 9. I. 1933 (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 75) —  po­
dobnie jak  w la tach  poprzedn ich  —  termin do sk ła­
dan ia  zeznań o dochodzie dla osób fizycznych i n ie­
objętych spadków  na rok podatkowy 1933 do dnia 
1. V. 1933 włącznie.

W obec tego podajem y poniżej w skazów ki o spo­
sobie sk ład an ia  tych  zeznań, oraz przypom inam y 
odnośne najw ażniepsze postanow ien ia  ustaw ow e:

1) Zeznanie o dochodzie sk łada się na p rzep i­
sanym  formularzu urzędowym, k tó ry  m ożna o trzy ­
m ać bezpłatn ie  w każdym  U rzędzie Skarbow ym .
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Zeznanie to należy przedłożyć bezwarunkowo  
we wyznaczonym term in ie, gdyż w razie  przeciw ­
nym  w ym iar p o datku  następu je  (zaocznie) z u rzę­
du, a nad to  zagraża grzyw na od 3 do 100 zł.

Zeznanie o dochodzie nalży  złożyć we w łaści­
wym —  ze względu na stałe m iejsce zam ieszkania 
p ła tn ik a  w dniu  15. XII. 1932 r. - Urzędzie Skar­
bowym (W iślna 7, K anonicza 17, C zarnieckiego 3), 
albo nadać na pocztę listem  poleconym  (recepis za­
chować).

P rzy złożeniu zeznania w U rzędzie Skarbow ym  ' 
żądać z reguły  potwierdzenia odbioru (stem pel 25 
gr.), k tó re  U rząd jest zobow iązany wydać.

W  razie niemożności złożenia zeznania w te r ­
m inie do dnia 1. V. 1933, należy do tegoż dnia 
wnieść do w łaściw ego U rzędu Skarbow ego u za­
sadnioną prośbę (stem pel 3 zł.) o odpow iednie od­
roczenie tego terminu.

Do sk ładan ia  zeznania o dochodzie są wszys­
cy zobowiązani, których  dochód podlegający p o d a t­
kowi przekroczył w roku 1932 zł. 1.500.

2) Zeznanie nalży sk ładać n iety lko sumiennie 
aie i dokładnie.

T ak dochody, jak  i p o trącen ia  oraz odliczenia 
należy w ykazać w kwotach fak tycznie (rzeczywiście) 
pobranych, względnie w ydanych (zapłaconych) 
w ciągu roku 1932.

3) Poniew aż w Dziale I. zeznania (na 2 stronie) 
należy w dotyczących ru b ry k ach  podać dochody 
netto , obliczone już po po trącen iu  kosztów  po łą­
czonych z jego osiągnięciem , zachow aniem  i zabez­
pieczeniem . przeto  należy dołączyć do zeznania a r ­
kusz w kładow y, obejm ujący  uzasadnienie zeznania.

W  tern uzasadn ien iu  należy dokładnie opisać 
każde poszczególne źródło dochodu, nad to  objaśnić, 
w jak i sposób obliczono dochód netto  (podatkow y), 
um ieszczony w odnośnej rub ryce zeznania, a to 
przez w yszczególnienie rzeczyw iście osiągniętego 
w ciągu roku  1932 przychodu  b ru tto  z każdego źró­
dła osobno, oraz w ysokości poniesionych w roku 
1932 kosztów  osiągnięcia, zachow ania i zabezpie­
czenia tych przychodów  (wraz z am ortyzacją).

W  uzasadn ien iu  tern należy również oddziel­
nie opisać i w yspecyfikow ać poszczególne odlicze­
nia um ieszczone w odnośnych ru b ry k ach  II. Działu 
na 3 stron ie zeznania, poniesione fak tycznie w cią­
gu roku  1932 jak : odsetki (procenta) od długów, 
trw ałe  ciężary  i ren ty  (oparte na  ty tu łach  p raw ­
nych), opłaty, p rem je asekuracy jne  życiowe, w resz­
cie podatki.

Sum a dochodów  z poszczególnych źródeł, po d a­
na w Dziale I. zeznania, stanow i ogólny dochód, od 
którego należy odjąć wyszczególnione w Dziale II, 
zeznania odliczenia.

Po odjęciu ogólnej sum y odliczeń od ogólnej 
sum y dochodu, pozostała różnica stanow i dochód 
podlegający opodatkowaniu.

4) W edle art. 16 ust. 1. ustaw y „za dochód 
z budynków  w ynajętych  uw aża się rzeczywiście o- 
siągnięty całoroczny czynsz“, zaś wedle §. 31 ust.. 
3 rozp. wyk. „Nieosiągnięte czynsze najmu nie sta­
nowią dochodów".

5) N ajw ażniejszem i i na jb ard z ie j ak tualnem i po­
trącen iam i z budynków  są p o trącen ia  na  rem ont 
i am ortyzację  budynku.

a) Remonty zwyczajne są po trącalne, o ile je 
fak tycznie poniesiono celem osiągnięcia dochodu, 
a więc o ile były potrzebne i celowe i o ile nie s ta ­
now ią w ydatków  na budowę, przebudow ę, trw ałe 
ulepszenie, lub upiększenie dom u — co rów nież o- 
rzeka art. 8 ustaw y i §. 19 rozp. wyk., nazyw ając 
je —  w odróżnien iu  od kosztów , w ydatkam i.

b) Prócz kosztów  n ap raw y  i u trzy m an ia  b u ­
dynku  w dobrym  stanie i poza innem i kosztam i ad- 
m in istracy jnem i są potrącalne pew ne kwoty, prze­
znaczone na coroczne, praw idłow e odpisanie za zu­
życie czyli na  t. zw. amortyzację budynku.

P o trącen ia  te nie pow inny z regóły p rz e k ra ­
czać przy  budynkach  m ieszkalnych  2 % w artości 
przedm iotu . Należy je zatem  usku teczn iać p ro cen ­
towo od wartości budynku, a nie od przychodu  z b u ­
dynku.

Za podstaw ę oszacow ania w artości budynku 
może służyć m iędzy innem i wartość szacunkowa 
instytucji ubezpieczeniowej. W artość  ta n ad a je  się 
dlatego do obliczenia am ortyzacji (zużycia) b u d y n ­
ku. poniew aż przedstaw ia  tylko rów now artość kosz­
tów budow y t. i. w artość sam ego bud y n k u  bez p a r ­
celi budow lanej.

§. 16 ust. 6 rozp. wyk. postanaw ia  w ostatn iem  
zdaniu, że „w każdym  razie, jeżeli odpisanie n asu ­
wa jak ieś w ątpliw ości, należy ustalić je przez znaw ­
ców".

§. 31. tego rozp. ust. p rzedostatn i stanow i: O 
ileby jed n ak  w ysokość p rocen tu  na zużycie b u d y n ­
ków w ym agała rozstrzygnięcia , należy oznaczyć ją 
z. uw zględnieniem  stanu  budow y, w ieku budynku  
i jego w artości w m yśl §. 16 niniejszego rozporzą­
dzenia (to znaczy do 2 % w artości przy budynkach  
m ieszkalnych, do 3 % przy budynkach  gospodar­
czych i do 4 % przy  budynkach  fabrycznych).

To też i Najw yższy T ry b u n a ł A dm inistracyjny 
w orzeczeniu z dn ia 13. I. 1930. L. rej. 3662/27. o- 
rzekł: Skoro m iędzy pod atn ik am i a w ładzą p o d a t­
kową nie n astąp i uzgodnienie co do wysokości od­
pisów, w ładza niem a p raw a  zm ieniać zeznanej kw o­
ty odpisu p rzed  p rzesłuchan iem  znaw ców i po d a­
niem ich opin ji do w iadom ości podatn ika, a to w sku­
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tek postanow ień  końcow ych art. (i i 63 ustaw y o po­
datku  dochodow ym .

6) W  części końcow ej Działu II. zeznania m o­
że p ła tn ik  podać w szystkie te okoliczności, k tó re  u- 
zasadn iają  przew idziane ustaw ą obniżenie stopy po­
datkowej, a więc ilość członków  rodziny, będących 
na u trzym an iu  podatn ika , jak  rów nież szczególne 
stosunki isto tn ie osłabiające jego siłę podatkow ą 
(d ługotrw ała choroba, obdłużenie i t. p.).

O ile na u trzy m an iu  głowy rodziny, k tó re j do­
chód podlegający opodatkow aniu  nie przekracza 
7.200 zł., znajdu je się w ięcej niż jeden członek ro ­
dziny. w ówczas p rzy p ad ającą  stopę podatkow ą ob­
niża się o 2 stopnie skali na  każdego następnego 
członka rodziny, co w danym  razie może spow odo­
wać zupełne zw olnienie od p o datku  (ale nie od d o ­
da tk u  kryzysowego).

Za członków  rodziny w rozum ien iu  ustaw y, n a ­
leży uw ażać m ałżonków , dzieci ślubne, n ieślubne 
i przysposobione, k rew nych  m ęża i żony, oraz dzie­
ci rodzeństw a tychże. Nie uw zględnia się atoli człon­
ków rodziny  osiągających sam oistny dochód i ro z­
porządzających  dow olnie tym  dochodem , następnie 
członków  rodziny, k tó rzy  są stale zajęci w gospo­
darstw ie rolnem , leśnem , lub w przedsiębiorstw ie 
handlow em  w zględnie przem ysłow em  podatn ika, a 
k tórych koszty w yżyw ienia zaliczono do kosztów  
produkcji.

Przygodne zasilanie członka rodziny  niem a zn a­
czenia u trzym an ia  go przez podatn ika .

Prócz w spom nianej ulgi obniża się podatek  — 
najw yżej o 3 stopnie skali (niezależnie od ulgi z ty ­
tu łu  u trzy m an ia  rodziny) tym  p łatn ikom , których 
dochód roczny, podlegający  opodatkow aniu , nie 
przekracza 12.000 zł., a co do k tó rych  zachodzą n ad ­
zw yczajne okoliczności isto tn ie osłab iające jego si­
łę podatkow ą.

Z drugiej s trony  podwyższa się stopę p o d a tk o ­
wą o 20 % dla podatn ików  nieżonatych i niezam ęż­
nych, a osiągających dochód ponad 3.600 zł., o ile 
nie mają na utrzymaniu żadnego członka rodziny.

Niezależnie od złożenia zeznania należy sam e­
mu obliczyć podatek wedle skali (na ostatn iej s tro ­
nie fo rm u larza  zeznania) od dochodu w ykazanego 
w zeznaniu, jak o  podlegającego podatkow i, oraz do­
datek kryzysowy (0.5 % do 4 % dochodu w m iarę 
jego wysokości) i połow ę tego p o datku  i dodatku 
w płacić — bez w yraźnego w ezw ania w ładzy p o d a t­
kow ej — jako  zaliczkę na w ym ierzyć się m ający  
podatek, do dnia 1 maja 1933 włącznie w Kasie 
Skarbow ej dotyczącego U rzędu Skarbow ego, a dowód 
usku teczn ionej zap ła ty  w odpisie, podp isanym  przez 
p ła tn ika , dołączyć do zeznania.

Kalendarzyk podatkowy 
na rok 1933.

1) Podatek gruntowy p ła tn y  jest w 2 rów nych 
ra tach  półrocznych: p ierw sza ra ta  do 30 kw ietn ia  
1933 r.. w zględnie w term in ie  ulgow ym  do 14 m aja  
1933 r., d ruga ra ta  do 15 lis topada 1933 r., w zględ­
nie w term in ie ulgow ym  do 29 lis topada 1933 r.

2) Państwowy podatek od nieruchom ości jest 
p ła tny  w czterech ra ta ch  kw arta ln y ch : pierw sza r a ­
ta w ciągu m aja  1933, w zględnie w term in ie  u lgo­
wym do 14 czerw ca 1933 r., d ruga ra ta  w ciągu 
sierpnia 1933 r., w zględnie w term in ie  ulgow ym  do 
14 w rześnia 1933 r.. trzecia ra ta  w ciągu listopada 
1933 r., w zględnie w term in ie  ulgow ym  do 14 g ru d ­
nia 1933 r.. czw arta ra ta  w ciągu lutego 1934 r., 
względnie w term in ie  ulgow ym  do 14 m arca  1934 r.

3) Podatek wodociągowy jest p ła tn y  w czterech 
ra tach  kw arta ln y ch : p ierw sza ra ta  do 14 kw ietn ia  
1933 r., względnie w term inie ulgow ym  do 28 k w ie t­
nia 1933 r., d ruga ra ta  do 14 lipca 1933 r., w zględ­
nie w term in ie ulgow ym  do 28 lipca 1933 r.. trz e ­
cia ra ta  do 14 październ ika  1933 r., w zględnie w te r ­
m inie ulgowym  do 28 p aździern ika  1933 r., czw arta 
ra ta  do 14 stycznia 1934 r., w zględnie w term in ie 
ulgowym  do 28 stycznia 1934 r.

4) Podatek od lokali jest p łatny  w czterech r a ­
tach  k w arta ln y ch : pierw szy k w a rta ł 1933 r. w cią­
gu lutego 1933 r.. w zględnie w term in ie  ulgow ym  do 
14 m arca  1933 r.. za drugi k w a rta ł 1933 r. w ciągu 
m aja  1933 r., w zględnie w term in ie  ulgow ym  do 14 
czerwca 1933 r., za trzeci k w arta ł 1933 r., w ciągu 
sierpnia 1933 r., w zględnie w term in ie ulgow ym  do 
14 w rześnia 1933 r., za czw arty  k w a rta ł 1933 r., 
w ciągu listopoda 1933 r., w zględnie w terminie«-ul- 
gow ym  do 14 g rudn ia  1933 r.

5) Państwow y podatek dochodowy jest p łatny  
w dw óch ra tach , a to do dn ia  1 m aja  1933 r., w łącz­
nie połow a kw oty  podatkow ej, p rzypadające j od 
w ykazanego w zeznaniu dochodu, wedle skali art. 
23 ustaw y, a do dnia 1 lis topada 1933 r. reszta, t. j. 
d ruga połow a kw oty  podatkow ej, p rzy p ad ające j od 
w ykazanego w zeznaniu  dochodu. Jeżeli podatek  
zostanie w ym ierzony w wyższej kw ocie i nakaz 
p łatn iczy  będzie doręczony do 15. X. 1933, to do
1. XT. 1933 r. należy zapłacić różnicę m iędzy w y­
m ierzonym  podatk iem , a zapłaconą już zaliczką te ­
go podatku  do dn ia  1. V. 1933 r.

Jeżeli nakaz p łatn iczy  zostanie doręczony po 
15. X. 1933 r., to różnica m iędzy w ym ierzonym  po­
datkiem . a zap łaconą zaliczką pow inna być zpłaco- 
na w ciągu 30-tu dni. licząc od dnia następnego  po 
doręczeniu  nak azu  płatniczego.

Jeżeli zobow iązany do złożenia zeznania o do ­
chodzie na  rok  podatkow y 1933 nie przedłoży W ła­
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dzy Skarbow ej tego zeznania do 1 m aja  1933 r., po ­
w inien do tegoż dnia zapłacie połow ę p o d atk u  do­
chodow ego wedle w ym iaru  za ubiegły ro k  p o d atk o ­
wy t. j. 1932.

Państw , podatek  dochodow y od uposażeń, w in ­
ni w płacać służbodaw cy w Kasie Skarbow ej do 7-u 
dni po dokonan iu  po trącenia.

Równocześnie z podatk iem  dochodow ym  należy 
w płacić dodatek kryzysowy.

6) Państw, podatek przem ysłowy od obrotu. 
P row adzący praw idłow e księgi handlow e w inni po 
upływ ie każdego m iesiąca kalendarzow ego, n a jp ó ź­
n iej do dnia 14 następnego m iesiąca, w płacić do K a­
sy Skarbow ej zaliczkę na  podatek  przem ysłow y 
w wysokości podatku, p rzypadającego  od obro tu  o- 
siągnietego w ubiegłym  m iesiącu 1933 r.

D robni p łatn icy  zryczałtow anego pod atk u  p rze­
m ysłowego od ob ro tu  w inni w płacać ten podatek 
w ra tach  k w arta ln y ch  do 15. IV., 15. VII., 15. X.. 
i 15. XII. 1933 r.

Tnni p ła tn icy  tego podatku  w inn i w płacać za 
liczki k w arta ln e  p ro  1933 w w ysokości 20% kw oty 
podatku  w ym ierzonego za rok 1932 a to: za p ierw ­
szy k w a rta ł 1933 do 15. VII. 1933. za drugi k w ar­
ta ł 1933 do 15 w rześn ia 1933 roku. za 3 k w arta ł 
1933 do 15 listopada 1933 a za czw arty  k w arta ł 
1933 do 15 m arca 1934.

P odatek  ten za rok 1932 (względnie różnica 
m iędzy kw otą w ym ierzonego podatku , a zapłacone- 
mi już za ten rok  zaliczkam i) będzie p ła tn a  w te r ­
m inie do 15 m aja  1933, w zględnie w ra tach  jeszcze 
później oznaczyć się m ających.

Ape l  do właścicieli realności.
O trzym aliśm y dużym  nak ładem  tru d u  i p ien ię­

dzy w yrok  Najw. T rybuna łu  A dm inistracyjnego, 
k tó ry  usta la  tezę, że „opłata  w odociągow a jest św iad­
czeniem , k tó re obciąża lo k a to ra  bez względu na 
treść um ow y najm u, a k tó re w łaściciel dom u m a 
w m yśl odnośnych przepisów  podatkow ych  jedynie 
inkasow ać i odprow adzać do kasy  m iejskiej. Jeżeli 
zaś tak i jest ch a rak te r  tego św iadczenia natenczas 
już ze w zględu na  to nie może ono podpadać pod 
pojęcie kom ornego (czynszu), o k tó rem  m ow a w §. 
4. ustaw y, t. j. ceny płaconej w łaścicielow i dom u 
przez lo k a to ra  za używ anie p rzedm io tu  najm u.

W obec tego jeżeli Izba Skarbow a w K rakow ie 
nie Wyłączyła przy  obliczeniu ogólnej sum y k o m o r­
nego sum  uiszczonych z ty tu łu  p o d a tk u  w odociągo­
wego i doliczyła je do kom ornego jako  podstaw y 
po datku  od n ieruchm ości, obciążyła stronę skarżącą 
obow iązkiem  bez podstaw y p raw nej" .

N iestety m iejscow a W ładza Skarbow a nie re ­
spek tu je  tego w yroku Najw. Tryb. Admin. tak , że 
zm uszeni byliśm y odnieść się w tej spraw ie z zaża­
leniem  do M inisterstw a Skarbu. —  Nie należy atoli 
zaniedbyw ać drugiego także sposobu obrony. A m ia­
now icie jeżeli M agistrat jako  w ładza w ym iarow a po ­
da tk u  od n ieruchom ości doręczy w łaścicielom  dom ów 
nakazy  p łatn icze na  bieżący ro k  bez p o trącen ia  
przy podstaw ie w ym iaru  tego podatku  zapłaconego 
po datku  w odociągowego, to w zyw am y uprzejm ie , a- 
żeby wszyscy ci w łaściciele pow nosili rek u rsy  i zm u­
sili tem sam em  W yższe W ładze Skarbow e do m a­
sowych rozstrzygnięć. W  tern czy innym  w ypad­
ku w ypadnie w ystąpić ponow nie ze skargą  do N aj­
wyższego T ry b u n a łu  Adm. —  aż do skutku.

F o rm u larze  na rek u rsy  przygotu je b iu ro  T o­
w arzystw a i rozdaw ać je będzie zgłaszającym  się za 
uiszczeniem  groszow ej kw oty m anipu lacy jnej.

Latarki orjentacyjne.
D otychczas zapadły  w dw óch spraw ach, w k tó ­

rych  strony  zaskarżyły  do Najw. T ry b u n a łu  Admin. 
orzeczenia M agistratu  względnie decyzje Urzędu 
w ojew ódzkiego o obow iązku um ieszczenia, ośw ietle­
n ia  i obsługiw ania ł. zw. la ta rek  o rjen tacy jnych  w y­
roki, któremi N. T„ A. uchylił zaskarżone orzecze­
nia z powodu wadliwego postępowania.

In teresu jące  są m otyw y tych  w yroków  a ich 
zasady  praw ne m ogą posłużyć i do innych  spraw , 
będących przedm iotem  rozpoznania W ładz ad m in i­
stracy jnych . Oto pow ody uchy len ia zaskarżonego 
orzeczenia w jednym  w ypadku:

„Najwyższy T ry b u n a ł A dm inistracy jny  zw ażyw ­
szy:

że w niosek M agistratu  m. K rakow a o pozosta­
w ienie bez rozpoznan ia  skargi z pow odu zm iarty za­
rządzen ia M agistratu  m. K rakow a z dn ia  10 lis to p a­
da 1924 r. przez zarządzenie z dn ia  5 czerw ca 1928 r. 
nie jest słuszny, albow iem  przez to zaskarżone orze­
czenie W ojew ody nie uległo zm ianie,

że w dacie w ydan ia zaskarżonego orzeczenia tj. 
w dniu  17 lipca 1928 r. obow iązyw ało już ro zp o rzą­
dzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  22 m arca  
1928 r. Dz. Ust. poz. 341 o postępow aniu  adm in istra- 
cyjnem . k tó re  weszło w życie z dniem  1 lipca tegoż 
1928 r.,

że zgodnie z art. 85 pow ołanego rozporządzenia 
odw oław ca n iety lko  nie jest obow iązany przytaczać 
w odw ołaniu  w yw odu praw nego, lecz wogóle m a 
p raw o odw ołania szezgółowo nie m otyw ow ać,
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że wobec powyższego p rzep isu  w ładza pozw ana 
nie m iała  podstaw y od odrzucenia odw ołania w y­
łącznie z pow odu b rak u  uzasadn ien ia  praw nego,

że n a to m iast w m yśl a rt. 93, 94, 78 i 75 tegoż 
rozporządzenia, w ładza rozpoznająca odw ołanie obo­
w iązana była, nie będąc zw iązana an i zakresem  żą­
dań odw ołania an i ustalen iem  in stan c ji niższej, za­
łatw ić spraw ę będącą przedm iotem  rozpatrzen ia  
oraz w szystkie isto tne  w nioski stron, a odm ow ną de­
cyzję sw oją zaopatrzyć w p raw ne i fak tyczne u za­
sadnienia, czego b rak  w zaskarżonem  orzeczeniu,

że pozalem  przy toczona w zaskarżonem  orzecze­
niu  jako  jedyny m otyw  okoliczność jakoby  odw o­
łan ie skarżącego nie zaw ierało  uzasadn ien ia  p raw ­
nego, jest niezgodne ze stanem  faktycznym , jak k o l­
wiek bow iem  skarżący  isto tn ie  nie cytuje w odw oła­
niu w niesionem  od orzeczenia Rady M iejskiej 
m. K rakow a poszczególnych przepisów  ustaw y, na  
k tó rych  opiera swoje zarzuty , n iem niej słownie po ­
w tarza zarzu ty , k tó re  w odw ołaniu  w niesionem  od 
zarządzen ia M agistratu , a rozpoznanem  przez Radę 
M iejską, p o p arł pow ołaniem  się n a  odpow iednie, je ­
go zdaniem , przepisy.

że jak  w ynika z przedstaw ionego wyżej s tanu  
spraw y, R ada M iejska m. K rakow a rozpoznając 
pierw sze odw ołanie skarżącego odrzuciła  to odw o­
łanie rów nież bez p odan ia  m otyw ów  odm owy, sk a r­
żący zatem  nie o trzym ał um otyw ow anej odpow iedzi 
na swoje zarzu ty  w toku  całego postępow ania ad m i­
nistracyjnego,

że wobec podniesien ia przez skarżącego, jako  
odwoław cę w toku  postępow ania adm in istracy jnego  
zarzutów  opartych  n a  k o n k re tn y ch  p rzep isach  p raw ­
nych i tw ierdzenia, że przepisy  te zostały naru szo ­
ne —  w ysunięty  przez M agistrat m. K rakow a a rg u ­
m ent, jakoby  w ładza pozw ana w danej spraw ie po 
myśli a rt. 75. p. 3. rozporządzen ia  P rezyden ta  Rze­
czypospolitej o postępow aniu  adm in istracy jnem  (Dz. 
U. R. P. p. 341) —  nie była obow iązana sw ojej de­
cyzji m otyw ow ać —  nie jest uzasadniony,

że powyższe uchybienie w ładzy pozbaw iły sk a r­
żącego m ożności skutecznej obrony sw oich praw  za­
rów no w toku  postępow ania adm in istracy jnego , jak  
i w tryb ie  kasacy jnym  przed  N ajw yższym  T ry b u n a­
łem A dm inistracyjnym  i N ajw yższem u T rybunałow i 
A dm inistracyjnem u uniem ożliw iło ocenę legalności 
stanow iska w ładzy w odniesieniu  do zarzutów  sk a r­
żącego, —

podnosząc pow yższą w adliw ość z u rzędu  i k ie ­
ru jąc  się a rt. 19. ustaw y z dn ia  3 sierpn ia  1922 r. 
Dz. Ust. poz. 400/1926 r. uchylił zaskarżone orzecze­
nie z pow odu w adliw ego postępow ania i zarządził 
zw rot opłaty".

W niosek PPS. w  Sejm ie o obniżkę 
komornego.

W Sejm ie, w dn iu  27 stycznia br. PPS. posLa- 
w iła wniosek, dotyczący obniżenia staw ek k o m o r­
nego od m ieszkań  jedno  do czteroizbow ych, oraz za ­
w ieszenia eksm isyj m ieszkaniow ych na okres jed ­
nego roku , Z arząd  Zw iązku Zrzeszeń W łasności Nie­
ruchom ej M iejskiej w Polsce opracow ał obszerny 
m em orja ł o 15-tu s tro n ach  d ru k u  m aszynow ego, o- 
p arty  zarów no na podstaw ie urzędow ych danych 
statystycznych, jak  i p rzeprow adzonych  ankiet, 
w spraw ie rzeczyw istej sy tuacji w łasności m iejskiej 
i złożył go p. Prezesow i Rady M inistrów , p. Min. 
Spraw  W ewn., oraz P racy  i O pieki Społecznej. Dele­
gacja Zw iązku in terw en jow ała  w szczególności tak ­
że u  D yrek to ra  D ep artam en tu  U stawodawczego 
w Min. Spraw iedliw ości p. Zalewskiego, a p rzy ję ta  
na aud jencji przez p. W icem in istra  S karbu  prof. 
Kozłowskiego, w yjaśn iła  bezpodstaw ność zarów no 
sejm ow ych w niosków  socjalistycznych jak  i żądań 
Zw. lokato rsk ich , oraz m ów iła o k a tastro fa ln y ch  sk u t­
kach  dla w łasności, skarbu , sam orządu  i dla budow ­
nictw a m ieszkaniow ego, jak ie  byłyby w yw ołane 
w razie zrealizow ania dem agogicznych w niosków  P. 
P. S. i żądań  Zw iązków lokato rsk ich .

P. W icem in ister Kozłowski p rzychyln ie  w ysłu­
chał w yw odów delegacji obiecując, że poleci szcze­
gółowo zbadać argum enty , zaw arte  w m em orjale, 
przyczem  ujem nie ustosunkow ał się do w niosków  
P. P. S. i ag itac ji sfer lokato rsk ich .

To p raw da, ale —  jak  dziennik i doniosły —  de­
k re t o niedopuszczalności eksm isji jedno  i dw uizbo­
wych m ieszkań  został już przez Radę M inistrów  u- 
chw alony.

W sprawie f. zw. Związku Centralnego.
Donoszą nam  ze Zw iązku Zrzeszeń:
W  m. W arszaw ie dzia ła ją  trzy organizacje: 1) 

S tow arzyszenie C hrześcijańskie W łaść. N ieruch, m. 
st. W arszaw y (ul. M iodowa 7), istn ie jące  już 25 lat,
2) T ow arzystw o W zajem nej Pom ocy W łaścicieli 
N ieruch, m. st. W arszaw y (G raniczna 10) i 3) Cen­
tra ln y  Zw iązek W łaść. N ieruch, m. W arszaw y, k tó ­
rego prezesem  jest p. Stern, a w iceprezesem  p. 
Świeca.

Dwa pierw sze Zrzeszenia należą do Zw iązku 
Zrzeszeń. Zaś t. zw. „C entralny" Związek w ystąpił 
ze Zw iązku Zrzeszeń w lecie ub. ro k u  z pow odu nie- 
w ybran ia  przez R adę N aczelną p. S terna na  członka 
Z arządu  Zw iązku Zrzeszeń. N iew ybranie p. S terna 
było spow odow ane tem, że nasze organizacje w a r­
szawskie nie życzyły sobie w spółpracow ać z p. S ter­
nem.
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P. S tern  zam ierza zm ienić s ta tu t swego Związ­
ku. rozciągając jego działalność na  całą Polskę, o- 
raz w ydaje pism o, szkodząc w ten  sposób spoistości 
naszej organizacji.

Nie m ielibyśm y nic przeciw ko pow stan iu  o rga­
nizacji, k tó re j działalność em ulacy jna szłaby n a  po ­
żytek w łasności n ieruchom ej m iejskiej. N iestety tak, 
zdaniem  naszem , nie jest. R edak to r nowego pism a, 
o rganu  C entralnego Zw iązku W łaść. N ieruchom ości 
111. st. W arszaw y p. K aczkowski, były adwokat i lo­
kator, a nie właściciel domu, objeżdża m iasta  i w y­
głasza odczyty (K raków w Tow. E konom .), w y­
raża jąc  np. p rzekonan ia , że w łasność n ieruchom a 
m iejska „jest już poza kryzysem ". T akie niezgodne 
z rzeczyw istością przedstaw ien ie sy tuacji w łasności 
n ieruchom ej m iejsk ie j jest, zdaniem  naszem , dla niej 
wręcz szkodliwem .

Nie chcąc w yw ołać w rażen ia roz łam u wśród 
w łasności n ieruchom ej m iejsk ie j (do C entralnego 
Zw iązku należą nieliczne jednostk i), tą d rogą p rze­
strzegam y W Panów  przed  wyżej w ym ienioną o rga­
nizacją, z k tó rą  nas nic w spólnego nie łączy.

Za Zarząd Związku Zrzeszeń 
W łasności Nieruchomej Miejskiej w Polsce.

K. Janikowski,
L. Rząśnicki.

Wiadomości bieżące 
i komunikaty.

Zapłata czynszów przez bezrobotnych.

K rakow ski Zw iązek L okato rów  ogłosił n as tęp u ­
jące w yjaśn ien ia :

U tarło  się m ylne p rzekonan ie  m iędzy bezrobo t­
nym i lokato ram i, że z pow odu obecnego bezrobocia 
i ogólnego kryzysu  gospodarczego, są zw olnieni od 
p łacenia czynszów. W yjaśniam y, że lokato rzy  bez­
robotni nie są ustaw ow o zw olnieni od p łacen ia czyn­
szu, to też zw racam y uw agę lokato rom  bezrobotnym  
we w łasnym  icli in teresie , ażeby o ile m ożności 
czynsz regu la rn ie  płacili, w każdym  razie  w m iarę 
w arunków  choć częściowo go spłacali.

L okato rzy  bezrobotn i, k tó rzy  rozm yślnie lub 
z pow odu n ieznajom ości ustaw  państw ow ych u ch y ­
la ją  się od p łacenia czynszu, n a raża ją  się n iepo trzeb ­
nie na  spory  sądowe, -a w dalszych konsekw encjach  
na m ożliw ą u tra tę  m ieszkania.

Czy tylko ci lokatorow ie u słu ch a ją  tego w ezw a­
nia?

Odstąpienie m ieszkania córee prowadzącej własne 
gospodarstwo.

L okator, w obcym  dom u sto jącym  pod  L. zw. 
ochroną lokatorów , w yprow adził się i odstąpił 
m ieszkanie córce dorosłej, pozostającej w zw iązku 
m ałżeńskim , p row adzącej sam oistne gospodarstw o. 
Czy to stanow i ustaw ow ą przyczynę do w ypow ie­
dzenia m ieszkan ia przez w łaściciela?

Sąd Najwyższy w w yroku z 5 s ie rpn ia  1930 r. 
111. 1. R. W. 178/30 S. K raków  G. VI. 10/29 w ypo­
w iedział zasadę, że tak ie  odstąpienie nie jest do­
puszczalne i m oże stanow ić t. zw. w ażną przyczynę 
w ypow iedzenia. Albowiem  naczelną zasadą u sta­
wy o ochronie lokato rów  jest zapew nienie dachu  
n ad  głową w czasach k a ta s tro fa ln y ch  stosunków  
m ieszkaniow ych lokato rom  i tym  osobom , k tó re 
pozosta ją  n a  ich u trzy m an iu  oraz żyją z n im i we 
w spólnem  gospodarstw ie. O stępow anie więc opusz­
czonego przez lo k a to ra  i n iepotrzebnego m u m iesz­
k an ia  na  rzecz innych  osób, choćby niem i były 
w łasne dzieci, o ile one pozostają  w zw iązkach 
m ałżeńskich  i p row adzą sam oistne gospodarstw o, 
nie m oże być p raw nie  skuteczne, bez zgody w y n a j­
m ującego. Nie m ożna też uw ażać tak ich  dzieci za 
dom ow ników  lokato ra , m ieszkającego gdzieindziej. 
O bojętnem  jest, że odstępujący  chciał w ten  spo­
sób przyczynić się do w yposażenia córki, bo och ro ­
na lokato rów  nie służy do tego celu. O dstępow anie 
m ieszkań dorosłym  i w łasne gospodarstw a p ro w a­
dzącym  i dzieciom  bez zgody w ynajm ującego, p ro ­
w adziłoby do u trw a len ia  sto sunku  najm u , pozo­
stającego pod ustaw ow ą ochroną, co nie było i nie 
m ogłą być rac jo n a ln ą  podstaw ą ustaw y. O bojętnem  
jest też, iż takie dziecko dorosłe od dzieciństw a 
w spólnie z owym  lokato rem  —  ojcem  w danem  
m ieszkaniu  m ieszkało. Albowiem  praw o, pozw alają­
ce n a  dalsze m ieszkanie w m yśl a rty k u łu  12 u s ta ­
wy o ochronie lokatorów , ale tylko w razie śm ierci 
lokato ra , jest w yjątkow em  i nie może być rozciągnię- 
Le n a  tego rodza ju  w ypadek, jak  dany.

Masowe kradzieże żarówek z latarń orjentacyjnych.

W ładze m ag istrack ie  stw ierdziły , że w ostatn ich  
czasach nieznani spraw cy d okonu ją  m asow ych k ra ­
dzieży żarów ek z la ta rń  o rjen tacy jnych , zryw ając 
plom by, w zględnie w ybija jąc  szyby w la ta rn iach .

W  m yśl rozporządzen ia  p rezyden ta  i w icepre­
zydentów  m iasta  o la ta rn ia ch  o rjen tacy jnych  na do­
m ach w łaściciele realności, względnie dozorcy d o ­
m ów obow iązani są czuw ać nad  całością la ta rń . 
E lek trow nia  m iejska przeto zw raca się do w łaści­
cieli dom ów, względnie adm in istra to rów , by polecili 
dozorcom  dom ów, by baczniejszą uw agę zw racali na 
la ta rn ie  i p ilnow ali ich całości. W  razie  p rzy trzy m a­
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nia podobnego złodzieja, należy oddać go organom  
policji państw ow ej.

T aki k o m u n ik a t M agistratu  czy też E lek trow ni 
m iejsk ie j bez w ątp ien ia  na czasie. Szkoda tylko, że 
nie dano  w skazów ek, jak  sobie w ładza p rzedstaw ia 
w w ykow aniu  to czuw anie nad  całością la ta rek  
o rjen tacy jnych . Dziś k ra d n ą  żarów ki z w nętrza  d o ­
m u (sieni, k la tek  schodow ych itp.), a m ieszkańcy 
nie są w stan ie  zapobiedz kradzieżom .

Obowiązek zwrotu ponadustawowego komornego.

L okato r płacił przez dłuższy czas kom orne 
w pew nej w ysokości, po legając na tern, że odpo­
w iada ona ustaw ow em u przeliczeniu  kom ornego 
z czerw ca 1914 r. n a  złote za dane m ieszkanie. N a­
stępnie dow iedziaw szy się, że kom orne płacono 
w czerw cu 1914 r. w niższej kwocie, żądał sądowego 
usta len ia  podstaw ow ego kom ornego i sąd usta lił 
w niższej kwocie. Czy m oże dom agać się zw rotu  
n ad p ła ty  wedle p raw a b. dzielnicy au strjack ie j?

W edle §. 1931 kodeksu  cyw., jeśli kom u w sk u ­
tek  błędu, chociażby naw et w skutek  błędu  praw nego 
dano jak ą  rzecz lub św iadczono czynność, do k tó ­
re j n iem a p raw a wobec świadczącego, m ożna w za­
sadzie żądać w pierw szym  w ypadku  zw ro tu  rzeczy, 
w drugim  zaś w ynagrodzen ia stosow nie do odnie­
sionych korzyści, a wedle §. 1432 kodeksu  cyw. nie 
m ożna żądać zw ro tu  zapłaconego długu p rzedaw nio ­
nego. albo takiego, k tó ry  jest n iew ażny tylko dla 
b rak u  fo rm alności albo dla k tórego  w ydobycia u- 
staw a odm aw ia jedynie p raw a skarg i a także nie 
może żądać zw ro tu  ten, k to  u sku teczn ia zapłatę,
0 k tó re j wie, że nie jest do n ie j obow iązany.

Jeśli zatem  dany  lo k a to r był w błędzie t. j. nie 
w iedział, iż w czerw cu 1914 p łacono za lokal niższe 
kom orne, m a p raw o dom agać się zw rotu  nadw yż­
ki kom ornego jako  sprzecznego z przepisam i art. 
3, 6— 9 ust. o ochronie lokato rów  .

T akie też zap atry w an ie  p raw ne w ypow iedział 
Sąd Najw yższy w orzeczeniu z 23 sie rpn ia  1927.
III. Rw. 1257/27 O. S. P. VII. 12.

Ułatwienie obrony przed nieuzasadnionemi 
wymiarami podatkowemu

M inisterstw o sk arb u  skierow ało okólnik  do p re ­
zesów Izb skarbow ych, upow ażn ia jąc  ich do uch y ­
lan ia  w drodze n ad zo ru  zaskarżonych  do N ajw yż­
szego T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego  orzeczeń kom i- 
syj odw oław czych do sp raw  p o d atk u  dochodow ego
1 przem ysłow ego w w ypadkach  stw ierdzenia is to t­
nych w adliw ości postępow ania  w ym iarow ego.

O dokonanych  uchy len iach  należy każdocześnie 
bezpośrednio  pow iadom ić Najw yższy T ry b u n a ł Ad­

m in istracy jn y  n a  w ezw anie do udzielenia odpow ie­
dzi.

Również okólnik  upow ażn ia prezesów  Izb sk a r­
bow ych do udzielan ia  w tryb ie  a rt. 120 ustaw y 
o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym 1 oraz a rt. 94 
ustaw y o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  ze­
zwoleń na  trak to w an ie  uzasadn ionych  zażaleń p ła t­
ników  na upraw om ocniony  w p ierw szej instancji 
w ym iar p o d atk u  dochodow ego, w zględnie p o datku  
przem ysłow ego, jako  odw ołań w term in ie  w niesio­
nych i poddan ie ich  pod obrady  lcomisyj odw oław ­
czych.

W ten sposób zarządzenie to  u ła tw ia  p ła tn ikom  
obronę ich p raw  w dziedzinie odw oław czej bez p o ­
trzeby oczekiw ania na  załatw ienie skarg i w niesionej 
do N. T. A.

Zawiadomienia o zm ianie lokatorów.

W  razie zm iany lokato ra , w łaściciel dom u lub 
lokato r w inien  zakom unikow ać o pow yższem  n ie ­
zwłocznie m agistratow i, k tó ry  sporządzi nakaz p ła t­
niczy p o d atk u  od lokali dla nowego lokato ra , w y­
m ierzając  m u podatek  od następnego  k w arta łu  po 
zajęciu lokalu , poprzedn i zaś lo k a to r opłaci p o d a ­
tek za czas zajm ow ania lokalu, p rzy tem  zaczęty 
k w a rta ł liczy się za cały.

W  razie n iepow iadom ienia daw ny lo k a to r b ę ­
dzie figurow ał nad a l jako  p ła tn ik  poprzedniego lo ­
kalu. W  in teresie  zm ieniających  leży p rzyp ilnow a­
nie, aby w ydział finansow o-podatkow y m ag istra tu  
o trzym ał zaw iadom ienie.

Eksm isja z powodu kotów.

Toczył się w ostatn ich  czasach ciekaw y proces, 
w ytoczony przez w łaściciela dom u jednem u z lo k a ­
torów  m iłośników  kotów , k tó ry  u trzym yw ał w swem 
m ieszkaniu  k ilk a  tych  zw ierząt.

W łaściciel dom u żądał eksm isji lokato ra , p o ­
niew aż woń w ydzielana przez jego w ychow anków  
daw ała się czuć w całym  dom u, na  co uskarża li się 
inni lokatorow ie.

Sąd p ierw szej in stanc ji uznał słuszność skargi 
w łaściciela dom u i n ak aza ł eksm isję lokato ra , gdy 
zaś lo k a to r odw ołał się do in stan c ji wyższej, cyw il­
nego sądu  okręgow ego, sąd ten  po tw ierdz ił w yrok 
instancji p ierw szej, uznając, że n arażan ie  sąsiadów  
na w ąchan ie w yziewów kocich, stanow i karygodne 
pogw ałcenie porządków  dom owych.

Do wszystkich w łaścicieli realności w Krakowie.

Dla p rzep row adzen ia  k o n trak c ji w p rasie  p rz e ­
ciw ko argum en tom  zw iązków  lokato rsk ich , u zasad ­
n ia jącym  konieczność obniżki kom ornego, —  p ro ­
simy o m ożliw ie natychm iastow e nadesłan ie  nam
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jask raw szych  fak tów  ciężkiej sy tuacji w łaścicieli 
n ieruchom ości, a m ianow icie p rosim y podać dom y 
w większości zam ieszkane przez bezrobotnych, w y­
szczególniając ich  adresy, ilość w szystkich  m ieszkań 
w dom u, ilość m ieszkań, zaję tych  przez bezrobo t­
nych, oraz w ysokość zaległego kom ornego n a  dzień
1-go m arca  w sto sunku  procentow ym  do rocznego 
kom ornego.

Pom oc biura Towarzystwa w kupnie, sprzedaży n ie­
ruchomości i w  wynajm ie mieszkań.

T ow arzystw o p rzypom ina sw ym  członkom-, iż 
p row adzi w sw em  b iu rze  ew idencję osób chcących 
kupić, w zględnie sprzedać realność, dom  lub p a r ­
celę. P rzy jm u je  też zgłoszenia o w ynajem  m ieszkań. 
E w entua ln ie  zgłasza te rzeczy za d ro b n ą  opłatą  
w swem  „Czasopiśm ie".

W  obecnych ano rm aln y ch  czasach będzie to 
p rzy  tak iem  zrozum ieniu  in te resan tów  dużem  dla 
n ich  ułatw ieniem .

W yjaśnienie o podatku od nieruchomości.

M inisterstw o S karbu  w yjaśniło , że podstaw ą w y­
m iaru  p o datku  od n ieruchom ości jest ogólna sum a 
kom ornego. Art. 3 ustaw y o ochronie lokatorów , 
zezw ala n a  m ocy pisem nej um ow y w łaściciela do­
m u z loka to rem  pob ierać  kom orne w sum ie wyższej, 
niż p rzew idu je pow yższa ustaw a. W obec tego n a le ­
ży w ym ierzać podatek  od n ieruchom ości, podlega­
jących  ustaw ie o ochronie lokatorów , od podstaw o­
wego kom ornego z czerw ca 1914 r., zaś w wyżej p o ­
danych  w ypadkach  od kom ornego um ownego. N a­
tom iast nie należy uw zględniać przy  w ym ierze p o ­
d a tk u  um ów  o p o b ieran iu  przez w łaściciela dom u, 
podlegającego ustaw ie o ochronie lokatorów , k o m o r­
nego niższego, niż w czerwcu 1914 r.

Nowelizacja podatku od spadku i darowizn.

K om isja skarbow a Sejm u przy ję ła  now y p ro ­
jek t p o d a tk u  od sp ad k u  i darow izn  i lada  dzień n a ­
leży oczekiwać, że stan ie  się on ustaw ą  obow iązu­
jącą. Zm iany, przew idziane w n im  należy pow itać 
z jaknajw iększem  uznaniem , gdyż zm niejszając 
staw ki w n iek tó rych  w ypadkach  aż sześciokrotnie, 
n ad a je  się podatkow i tem u ch a rak te r  zgodny z d u ­
chem  u s tro ju  kapitalistycznego, podczas gdy do ­
tychczas był on zabytkiem- tych  czasów, gdy to  u s ta ­
w odaw stw o nasze m ocno za trąca ło  socjalizm em .

W now ym  pro jekcie szczególnie przychylnie p o ­
trak to w an o  w ypadki, gdy spadkobiercam i są dzieci 
lub m ałżonkow ie.

W łasność nieruchoma w Niemczech.

Dr. H ugenberg, członek obecnego rząd u  Rzeszy, 
jak  donoszą berlińsk ie  p ism a w łaścicieli n ieru ch o ­
m ości, n a  jednem  z zebrań przedw yborczych, ośw iad­
czył m. i . :

W  dziedzinie w łasności n ieruchom ej należy prze- 
dew szystkiem  zupełnie znieść przym usow ą gospodar­
kę m ieszkaniow ą. Dla podniesien ia  rentow ności do ­
m ów i p rzyw rócen ia  w arstw ie w łaścicieli n ieru ch o ­
m ości daw nej zdolności gospodarczej, w ym agane 
jest jaknajszybsze zreform ow anie system u p o datko ­
wego, a przedew szystkiem  zniesienie p o datku  od 
n ieruchom ości. P ozatem  pow inny być porzucone 
w szelkie plany, zm ierzające do jak ichko lw iekbądź 
eksperym entów  w ro d zaju  refo rm y  ro lnej i g ru n to ­
w ej i t. p.

Jak  w idać, w łasność n ieruchom a w Niem czech 
m a w obecnym  rządzie gorliw ych obrońców  swoich 
interesów .

Mieszkanie
składające się z pokoju i kuchni — komórka, klozet, 
osobna pralnia, piwnica, wspólny strych, wodociąg, 
elektryka, gaz, możność wychodzenia do zadrzewio­

nego ogrodu.

T ylko  dla solidnych , sp ecja ln e d la b ezd z ie tn eg o  
m a łżeń stw a . W ym agan a  kaucja.

Do wynajęcia w najbliższym czasie

Dębniki, Sandom ierska 9, I. piętro.
(Niedaleko za mostem).

Parcela narożna 
w Krakowie, przy ul. Szopena,

202 sążni, do sprzedania.

Wiadomość:

Towarzystwo Katol. W łaścicieli Realności, 
Kraków ul. Karmelicka 15.

(Między godz. 4 —6 popoł.).

Nakładem Towarzystwa katolickich właścicieli realności w Krakowie. — Drukarnia Polska w Krakowie.


